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P..o.l48..k a. 
Z Warszawy, dnia 16. Maja. 

Postanowieniem Najj. Pana z dnia 3. (15.) 
Kwietnia udzielone zostały następujące roczne 
pensye dla wojskowych i urzędników byłego 
wojska polskiego, tudzież Korpusu Inwalidów 
i Weteranów, oraz dla wdów i dzieci po nich 
pozostałych: JP. Franc. Duninowi, b. Maj, 
pułku ułanów, w drodze łaski, zł. 5006. gr. 22, 
w miejsce wsparcia w ilości zł. 2503 gr. 14. — 
JP.- Andrzejowi Popielnickiemu, Podporucz- 


nikowi w oddziałach Inwalidów 10. okręgu“ 


straży wewnętrznćj, zł. 1350. — JP. Józelo- 
wi Młodzianowskiemu, Szefowi Biura w wy- 
działach po b. Komm. Rządowćj Wojny, zł. 
4000. — JP. Helenie Zdrodowskićj, wdowie 
po Podporuczniku korpusu Weteranów, oraz 
trojgu jéj. dzieciom: Józefinie, Łukaszowi i 
Karolowi, zł. 900, w połowie dla matki, w 
połowie dla dzieci, aż do dojścia najmłodszego 
do 16 lat skończonych, — Zaś roczne wspar- 
cia dożywotnie: JP. Józefowi Pstrokońskie- 
mu, b, Podporucznikowi pułku 3go strzelców 
pieszych, następnie Porucznikowi dymissyo= 
nowanemu w stopniu Sztabs-kapitana, z puł- 
ku Nizoyyskiego strzelców pieszych, vwy. dro- 


dze łaski, zł. 731 gr. 16. — JP. Wojciechowi 
Narżynskiemu, b. Podporucznikowi z wojska, 

rzykomenderowanemu do korpusu kadetów 

aliskich, zł. 926 gr. 19. — JPanu Józefowi 
Szczepowskiemu, Kapitanowi dymissyonowa- 
nemu, zł. 688 gr. 27. — JP. Marcinowi Klim- 
kiewiczowi, b. lekarzowi batalionowemu w 
pul. 3go piech. liniowej, zł. 1283; — i JPani 
Maryi Kopycińskićj, wdowie po Józefie Ko- 
pycińskim, b. Kapitanie w pułku 6 piechoty 
liniowej, oraz dwiem jéj córkom: Zohii i Ma- 
ryi, dla matki zł. 647 gr. 7, dla każdćj zaś z 
córek po zł. 215, gr. 22, aż do dojścia do lat 
18 skończonych. 

Zdanie sprawy Banku Polskiego za 
rok 1838. (Dok.) — 3. Kanał Augusto- 
w ski. Rozpoczęta w r. 1835 budowa nowej 
śluzy Tartak zwanćj, na rzece Hańczy, mię- 
dzy Kudrynkam i Sosnówką, w roku upły- 
nionym w zupełności ukończona została, Wy- 
konano także z zupełnym skutkiem roboty dla 
cdprowadzenia od kanału dzikich wód rzeki 
Hańczy, przez wybicie bocznego kanału i o- 
tworzenie dwóch upustów. Handel drzewem 
z lasów Augustowskich i Płockich, przedsta- 
wia następujące rezultatas a) w lasach Płoc- 
kich. W ciągu roku 1858 zakupiono drzewa 
toyvarnego sztuk 10,768, sprzedano vy Gdań- 
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' sku sztuk 10,512.pozostało więc 256, a łącznie 
z remanentem 1837 r. pozostaje drzewa to- 
warnego sztuk 3709. Z „drzewa opałowego 
do pozostałych 300 sążni, dokupiono sążni 
309, pozostaje więc sążni, 2449. Obrot drzeyva 
` towarnego w roku zeszłym był mniejszy, w 
porównaniu z r. 1837, o sztuk 7595, z rokiem 
zaś tenże poprzedzającym o sztuk 13,809, co 
ztąd pochodzi, że na r. 1838 nierównie mniej- 
sza ilość drzewa w lasach skarbowych dla 
Banku wycechowana została. Ceny- jednak 
gdańskie były lepsze jak lat poprzednich, i 
wwynagrodzą ubytek w ilości drzewa tak, iż 
czysty dochód na rzecz Banku nie będzie 
mniejszy jak w latach poprzedzających. b) 
W lasach Augustowskich. Do pozostałych 
z r. 1837 sztuk 16,596 i sążni 28,091, dokupio- 
no w r. 1888 sztuk 82,698 i sążni 27,770. — 
Sprzedano zaś w kraju i zagranicą szt. [1,603, 
sążni 23,155. Pozostaje wie na r. 1839 sztuk 
" 27,594, i sążni 82,706. — Górnictwo. Pe 
wypuszczeniu w administracyą tak produkcyi 
żelaza jak i cynku, mając zapewniony dochód 
od ilości. otrzymywanćj surowizny i galmanu, 
Bank całe swoje staranie zwrócił ku całkowi- 
temų wykończeniu zakładów, zdolnych do 
, wyprodukowania zamierzonćj ogólnym pla- 
nem ilości tych metalów. Po oddaniu admi- 
nistratorowi prawie ukończonych w poprze- 
dnim roku dwóch wielkich pieców w Bla- 
chowni, wykończono i oddano w roku u- 
płynionym wielkie piece w Pradłach i Re- 
jowie. Wszystkie te cztery nowe piece w 
pełnym są już teraz biegu. Piece wielkie w 
Niwceęi w Hucie Bankowćj, co do mu- 
rów zostały wykończone, zapasy rudy przy- 
gotowane, zatrzymuje tylko puszczenie ich 
iw bieg niewykończona jeszcze, lubo już zna- 
cznie posunięta, maszynerya miechowa i od- 
budowa kopalni węgla kamiennego, któraby 
zdolną była dostarczyć potrzebną ilość tego 
materyali. — Tymczasem wykońeżony został 
przy Hucie Henryka w Niw.ce, pierwszy 
w kraju piec .do rafinowania żelaza, którego 
próby najpomyślniejsze wykazały rezultata. — 
W $tarachowieach założono fundamenta 
do trzech wielkich pieców, i znaczny prze- 
ciąg kańału odpływowego przekopano i za- 
"sklepióno. Roboty w tem miejscu, dla massy 
, bijących źródeł, bardzo były trudne i kosztó- 
wne. Toż samo powiedzieć należy o pudlin- 
garni i walcowni'w Sielpi; źródła, jakie się 
wpośród fundamentów robót wodnych wy- 


dóbyły, zniewoliły przedsięwziąć sztuczne 


sposoby schwycenia ich w pewne obręby, 
lecz te trudności nie dozwoliły w upłynionym 
roku dokończyć jeszcze tego zakładu, którego 


potrzeba już daje się bardzo uczuwać. Z nie- 
przerwaną starannością posuwano roboty o- 
koło grobli, upustów, śluz i zabudowań fa- 
brycznych w Michałowie i Brodach, tu- 
dzież rozpoczęto śluzę w Nietuliskach. 
We wszystkich tych miejscach, równie jak 
w Hucie Bankowćj, Dąbrowie i Niwce, wy- 
stawiono blisko sto domków murowanych na 
mieszkanie fabrykantów i górników, oraz za- 
łożone zostały fundamenta lazaretu w Dąbro- 


„wię. — Odwrócenie wody ku nowym zakła- 
„dom, zniewyoliło zarzucić kilka dawnych; ztąd 


produkcya walcowanego żelaza 95,984 cent. 
wynosząca, o 7574 cent. była niższa jak w r. 
1837, chociaż ilość otrzymanej surowizny cent. 
202,283 wyższą jest o 40,641 ctn. od przeszlo- 
rocznćj. Z tćj surowizny 75,408 cent. czyli 
12,917 cent. więcćj jak w upłynionym roku, 
obrócono na same kosztowniejsze lania, po- 
między temi zaś oddano Władzy wojskowej 
36,631 cent, pocisków, czyli 6651 cent. nad 
zobowiązanie. Wyrób blachy także się nieco 
powiększył, albowiem wywalcowano 7151 
cent. blachy czarnej, a 140,000 arkuszy blachy 
białej, którćj gatunek yy handlu żadnym za- 
granicznym nie ustępuje. Podwojone czyn- 
ności w oddziałe kopalń sprawiły, iż przy= 
sporzono 263,498 kibli rudy, to jest 72,977 ki 
bli więcćj jak w roku zeszłym. Nowe zakła- 
dy w bieg puszczone, w półroczny zapas zo- 
stały zaopatrzone, a w Hucie Bankowćj na 
cały rok przygotowano rudy. — Przy wszy-. 
stkich robotach górniczych, szczególnićj zaś 


‘przy kopalniach rudy, taki brak ludzi okazy- 


wać się daje, że Bank zniewolony został wy- 
słać urzędnika za granicę, dla wyszukiwania 
tam górników; jakoż po koniec roku 68 familij 
zosłało sprowadzonych z zagranicy, a większa 
ich liczba jest oczekiwana. — Mnićj pomyślne 
okoliczności sprzyjały produkcyi cynku 4 soli. 
Pomime otrzymanych z kopalń z wielką pracą 
i nakładem, 400,517 kibli galmanu, t.j. 5750 
kibli wvięcćj jak w r. 1337, 'wytopiono cynku 
tylko 57,323 cent. czyli 6697 cent. mnićj jak 
w upłynionym roku. Przyczyną tego umniej- 
szenia, jest mała procentowość obecnie z ko- 
ka otrzymywanego galmanu. Już od wielu 
at brak tego kruszeu znacznie spostrzegać się 
daje; poprzestać jesteśmy zniewoleni na sta- 
rych zrobach i żyłach dawnićj zaniedbanych, 
jako mnićj bogatych. Stan ten trwać będzie 
póty, dopóki ciągłe posuwane roboty około: 
osuszenia Olkusza, nie zwrócą znów nieprze- 
branych kopalń galmanu, jakiemi natura upo- 
sażyła to miejsce. Blachy cynkowej, znacznie 
cô do gatunku poprawnćj, wyrobiono 19,500 
cent.; pomnożono przytem ilość walców, 
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wzmocniono siłę kół wodnych, przez co zna- 
czniejsza produkcya w latach następnych bę- 
dzie mogła być otrzymana. — Napływ wód 
dzikich do źródeł słonych w Ciechocinku, z 
powodu popękania rur drewnianych, zniżył 
znacznie procentowosć solanki, i z tego po- 
wodu produkcya.soli stawała się zbyt koszto- 
wna; zniewolony był zatem Bank zaprzestać 
wszelkich robót, dla wzmocnienia otworu 
świdrowego, co zabrało kilka miesięcy czasu, 


Zamiast więc 78,950 cent. w roku 1837 otrzy- 


manych, tylko 49,799 cent. w roku 1838 soli 
wywarzono. Przedsięwzięte atoli stosowne 
środki, ww latach następnych produkcyą przy- 


. najmnićj do 100,000 cent. doprowadzić do- 


zwolą. Obok tych usiłowań do powiekszenia 
produkcyi żelaza i cynku dążących, należało 
zarazem starać się o ułatwienie odbytu otrzy- 
manych przedmiotów, i w tćj mierze rozmaite 
przedsięwzięto środki. Wysłane próby żelaza 
do Anglii okazały, iż jest zdatne do robienia 
stali angielskićj, 1 przy nieco pomyślniejszych 
dla handlu okolicznościach, rokują możność 
umieszczenia tam znacznych partyj żelaza. — 
Równie dobrze przyjęte zostały próby, wy- 
słane do Austryi i innych części Niemiec, 
Tytuł VI Ruch monet w kassie. W 
upłynionym roku ruch monet w kassie był 
następujący: Pozostałość z końcem roku 1837 
w sztabach, monetach i biletach obiegowych 
wynosiła zł. 4,504,908 gr. 22, 
wpłynęło w r. 1838 
było w ogóle zł. ` 159,867,229 — 9, 
z tego wydano — 153,822,865 — 20, 


zostało z końcem r. 1838 zł. 6,044,363 — 49. 
Ogólny zatem ruch monet w kassie wyno- 
sił ckałę 310 milionów, i był około 50 milio- 
nów mniejszy, jak w roku poprzedzającym. 
Tytuł VII. i VIII. Z czynności i obrotu 
funduszów, pod zarządzeniem Banku będą- 
cych, osiągnięty został następujący dochód: 
1) Z prowizyi od papierów publicznych, eskon- 
ty wexli, tudzież prowizyi od pożyczek i 
zaliczeń, po strąceniu prowizyi przez Bank 
płaconćj zł. 4,230,104gr. 7. 
2) Z negocyacyi papierów pu- 
blicznych, wexli i monet zł. 838,213 — 29. 
3) Z różnych wpływów zł. . 61,565 — 49. 
- , Razem zł. 5.123,883 — 25. 
Z tego strącając : ` 
1, Wydatki na admmi- 
stracyą zł. 833,165 gr. 25, . 
2. Koszta handl. 288,537 — 22, 4121,703— 41, 
ı zost. czystego dochodu zł. 4,008,180— 8; 
które jako własność Skarbu Królestyya, do roz- 


155,362,320 — 47, 
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porządzenia Rządu pozostają. — Summa do- 
piero rzeczona; jest nieco mniejsza jak vw roku 
poprzedzającym, co było skutkiem ogranicze- 
nia osobistych kredytów, które stosunkowo 
najwyższy procent przynoszą. 'Osiągnięty do- 
chód zawsze jest znakomity i zadowalniający, 
wynosi albowiem blizko 10°% od zakładowe- 
go kapitału. 
Ń FP PD: 65Y 5% 
Z Paryża, dnia 15. Maja, 

Wszystkie gazety stolicy zawierają dzisiaj 
obszerne rozumowania o zaszłych tu zasmu- 
cających wypadkach. National przestając 


-na opowiadaniu rzeczy, żadnych nie dołącza 


uwag.  Moniteur parisien  przypisu- 
je te zaburzenia machinacyom republikanów. 
Dziennik, ped bezpośrednią wiedzą rządu 
wychodzący, z takićm obwinieniem nie po- 
winienby tak prędko wystąpić. Na teraz 
przedewszystkióm potrzeba powstanie przy- 
tłumić, czynności sprawiedliyyości późnićj się 
rozpoczną. Pozostawmy sądom przysięgłych 
wypośrodkowanie zamiarów i pobudek po- 
wstania, jako też ukaranie winnych. Przeko- 
nają się teraz, że prawa zatrważające żadnego. 
nie wywierają wpływu, ograniczają wpra- 
wdzie wolność opinii, nie zdołają jednak bez- 
prawiom i zamachom zapobiedz. Obywa- 
telstwo Paryża w niespokojnościach tych u- 
działu nie miało. «Spodziewać się więc WY- 
pada (powiada Kuryer (rąncuzki) że tych 
wypadków jako dowodu przeeiw zdaniom 
parlamentarnym nie użyją. Bądź, jak bądź, 
ezy istnieje spisek „ czy też nie, lzby zwyczaj: 
ne swoje czynności dalej odbywać powinny. 
Nie trzeba ani na. jednej stronie słabości oka- 
zać, ani na dvugićj reakcyi doświadczać. Nie- 
chaj się większość objawi; zaś zaburzeń uli- 
cznych nie'bierzmy za pozór utrzymania sta~, 
nu nierządu w wyższych: odnogach admini- 
stracyl. « f 

Messager podaje liezbę zabitych gwar- 
Ra 0. narodowych i żołnierzy liniowych 
na 47. 

Presse donosi: „Od chwili wybuchu pos 
wstania, salony na Tuilleryach przepełnione 
były wielką liczbą Parów, Deputowanych i 
Generałów. Marszałek Soult rzekł do Króla: 
«Słyszałem, że strzelanó, sądziłem więc, że 
miejsce moje przy boku Króla. Przyvydzia- 
wszy mundur przyszedłem. « 

Stósownie do pisma z Algieru z.d. 4. Ma'a, 
zdarzyło się tam podczas uroczystego obchódu 
imienin Króla wielkie nieszczęście,  Prźy 
spaleniu ogni sztucznych złamało się ogrodze- 
nie mostu, na którym pelno było ludzi, a 
wielu z tych wpadło w głęboki rów. Siedem 
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osób się zabiło a mnostwo innych mnićj wię- 
cćj się skałeczyło. -Ponieważ Marszałek Va- 
lée prosi podobno o; uwolnienie go od urzę- 
du, osadnicy wydali więc prośbę do Króla, 
aby Marszałka Clauzel znowu Generalnym 
Gubernatorem Afryki mianować raczył. s 
Donoszą z Algieru pod d. 4. Maja: « Ponie- 
waż teraz powszechnie o nowćj wojnie z Ab- 
del- Kaderem, jako o rzeczy nieuchrannćj 
rozprawiają, nie od- rzeczy zatćm będzie 
wspomnieć tu o rozporządzeniach, poczynio- 
nych przez Gubernatora w ciągu półtoraro- 
cznej spokojności od czasu zawarcia traktatu 
nad Tatna: Na wszystkich granicach posia- 
dłości naszych pourządzano obronne obozy i 
połączono je między sobą drogami, po któ- 
rych i działa przewozić można; a tak Hadszu- 
towie, którzy się dawnićj aż pod bramy Al- 
gieru zapuszczałi, już teraz osadników na- 
szych niepokbić nie mogą. Z Belidy do Me- 
deahu mamy dwa dni podróży, a stamiąd za- 
grażamy Milanie. Z obozu pod Fundue mo- 
żemy po małych dwóch dniach drogi Hamzę 
zająć i tak prowincyą Konstantynę dostate- 
cznie zasłonić, Równocześnie nie zaniedbano 
także niczego w celu osłabienia Emira we- 
_ wnątrz kraju na przypadek, g yby przeciw 
Francyi miał oręż podnieść. (Generał Poru- 
cznik Gouchóneuc, dowodzący w prowincy! 
orańskićj, zabawił czas niejaki w Mostagane- 
mie i zawiązał układy z Haszemami, Garra- 
bami i pokoleniami Chelifa. Arabowie ci za- 
mieszkują kraj bogaty i żyzny i juź zaczynają 
oceniać korzyści związku z nami, a w razie 
wybuchu wojny z pewnościąby się naszćj 
* chwycili strony. Nakazane przez Emira pod- 
wyższenie cla, -wznieciło mimo wszelkićj z 
strony jego ostróżności nieukontentowanie; 
"Arabowie obawiają się, żeby ich nie, zmuszo- 
no do ponoszenia nowych ofiar i Emir mógł- 
by w takim razie na rozliczne natrafić tru- 
dności. Zarazem dowiadujemy się dziś z pe- 
+vnością, że wyprawa Abdel- Kadera prze- 
ciw "Ain Maidehowi całkiem na niczóm 
S y. «c . a 
a Parów. Posiedzenie dnia 13. 
Maja. Na dzisiejszćma posiedzeniu powstał 
Wielki Zachowawca pieczęci i wręczył 
Prezesowi rozkaz królewski, ktory tenże 
wśród głębokićj ciszy zgromadzenia przeczy- 
tał. Jest on następującćj osnowy: > 
»Zapatrzywwszy się na 28. artykuł karty kon- 
stytucyjnej, przekazujęcy zbrodnie stanu i na- 
ruszenie bezpieczeństwa państwa izbie Parów; 
z względu, że miasto Paryź w dpiach 12. i 15. 
b. m. było widownią zbrodniczych zama- 
chów na bezpieczeństyyo państwa, rozkaza- 


liśmy i rozkazujemy cö następuje: Art. 1. 
Izba Parów, zamieniona w Trybunał, 
niezwłocznie rozpocznie sprawę przeciw oso? 
bom, które jako sprawcy, przychyłni alb 
współwinne w tym zamachu ujęte zostały 
albo jeszcze ujęte będą. Art. 2. Przy in- 
strukcyi używać będzie Izba. form, przestrze- 
ganych aż do dnia tego. Art. 3. Pan Franck: 
Carré, Nasz Generalny Prokurator przy Nač 
szym Trybunale paryskim, sprawwować będzie 
urząd Generalnego Prokuratora przy Trybu= 
nale parowskim. Panowie Boucly i Nouguier 
przydani mu -będą do pomocy, albo do zastą- 
pienia go w razie potrzeby. Dan w Paryżu 
dnia 14. Maja 1839. Ludwik Filip. 
Wielki Zachowawca pieczęci: Fostex 
Wiadomość telegraficzna. 

Z Paryża, dn. 15. Maja. — W gazetach 
tutejszych czytamy: „Spokojność zupełnie 
przywrócona I nie nastąpiły żadne dalsze de-. 
monstracye ze strony powstańców.«. 

A PRO BST SIE i 
Z Londynu, dnia 12. Maja. 

Wczoraj wieczorem obiegała pogloska, że 
Królowa Lorda Melbourne do utworzenia 
nowego gabinetu skłonić nie miogła. Wszak- 
że pokazało się wkrótce, że pogłoska ta bez- 
zasadna i dzisiaj rano sądzono już powszechnie, 
że Lord Melbourne znowu stanie na czele 
administracyi i jutro wieczorem lzbom stóso- 
wne w tćj mierze uczyni udzielenia, oraz po- 
siedzenia aż do Zielonych Świątek odroczy. 
W tutejszym klubie retormerów onegdaj po 
południu odbyło się zgromadzenie przeszło 30 
liberalnych członków Izby niższej, między 
którymi się tćż PP. Hume i Sir William Mo- 
lesyyorth znajdowali, celem naradzania się, 
jakiego sposobu postępowania trzymaćby się 
wypadało, gdyby Ministeryum Melbourne ` 
znowu przywróconćm być miało.  Niektó- 
rzy z najgorliwszych reformerów chcieli za 
warunek wsparcia swego podać żądanie, aże- 
by Ministrowie przynajmnićj tajne głosowa: 
nie zrobili pytaniem publicznóm; wszakże 
U/Connell i inni przeciwnie sądzili, iżby w 
śród obecnych okoliczności było rzeczą nie- 
stósowną i przewrotną z takićm wystąpić żą- 
daniem; postanowiono więc podobno bezwa- , 
runkowćj pomocy Ministrom udzielić. W tzo- 
raj powtórnie tenże sam przedmiot rozbiera- 
no r podane warunki mają być tak umiarko- 
wane i łagodne, że Lord Melbourne bez na- 


myślenia je będzie mógł przyjąć. I u Pana 


Ellice odbył a się onegdaj zgromadzenie refor- - 
merów, na ntórćm o mianowanie kandydata 
na urząd Mówcy w Izbie chodziło. Postano- 
wiono głosować za Panem Shaw Lefevre, sy- 


aj 
m 
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nowcem Hrabi Grey, należącym do przeci- 
wników praw, zbożowych. Stósownie do 
Kuryera. Ministrowie wczoraj długą odbyli 
naradę, na którćj względem systemu swego 
się porozumieli; spodziewać się wypada, że 
jutro w parlamencie zasady swoje wyjaśnią, 
oraz że XŃiążę Wellington i Sir Robert Peel 
natenczas się usprawiedliwiać będą. "Stan- 
dard (gazeta torysowska) głosi, że Lord Pal- 
merston i Sir John Hobhouse urzędów swo- 
ich zatrzymać nie chcą, że więc podobną do 
prawdy, iż Hr. Durham wkrótce do gabinetu 
wstąpi. e 
_stósownie do nowszych doniesień z Adenu 
2 dnia 7. Marca, okazywały się tam między 
Arabami ślady nieprzyjaźni ku Anglikom, któ- 
rzy miasto to zajęli. , Dawano ognia do szyld- 
wachów a jednego żołnierza angielskiego na 
sztuki porąbano. Klimat w Adenie ma być 
nierównie zdrowszy od. wschodnio - indyj- 
skiego. - „, j sj: 
Podług listów z Veracruzu z dnia 2. Kwie- 
tnia ociągał się rząd mexykański z ratyfkacyą 
traktatu pokoju do tego. stopnia, że Admirał 
Baudin ujrzał się w konieczności wyznaczenia 
d. 20. Marca jako ostatecznego terminu, i je- 
żeliby ratyfikacya aż do dnia tego nie nastą- 
piła, kroki nieprzyjacielskie na nowo rozpo- 


cząć miano, -Ña rośbę jednak rządu mexy- 


, kańskiego przedłużono termin ten do dnia 27. 


i już d. 25, ratyfkacyą do Veracruzu nadesła- 
no, a d. 27. Admirałowi w Antonio Lizardo 
wręczono. 
dina, Xiądz Andruze, przybył do Nowego- 


"Orleanu, skąd się z poleceniami rządu fran- 


cuzkiego do Fexasu ma udać. 
- Z dnia 18. Maja. 

Morning-Herald donosi, że odwiedzi- 
ny W, Xięcia Cesarzewicza Lorda Palmer- 
slona, jakkolwiek na pozór-bardzo przez to 
uradowanego, wielkiego jednak nabawiają 
kłopotu, juź to z przyczyny.nieporozumień i 
zazdrości, obecnie między Anglią i Rossyą 
zachodzącej, już to z powodu, noty rządu 
Ludwika Filipa, nadeszłej tu w kilka dni po 
przybyciu, W. Kięcia. Król Francuzów wy- 
rażając w téj nocie, że okoliczność tę, iż W. 
Xiążę umyślnie sam tylko Paryż ominął i z 
wszystkich miast stołecznych . Europy jedynie 
tylko stolicy k'rancyi nie zwiedził, za formal- 
ną poczytuje urazę, zwraca uwagę na szczérė 
przymierze, obecnie Erancyą z Anglią łączące 
i wynurza nadzieję, że pobyt W. Xięcia na 
stósunki dotychczasowe żadnego wpływu nie 
wywrze. 

Taż gazeta pisze, że W. Xiążę onegdaj Lor- 
da Melbourne odwiedzinami sywemi ząszczy- 


Kapelan eskadry Admirała Bau- 


cić raczył, wynurzając mu ubolewanie swoje 
z powodu zaszłego przesilenia ministeryalne- 
go. słowa wymówne W. Xięcia takie na 
zacnego Lorda sprawić miały wrażenie, że 
łzy mu w oczach stanęły, ź 

: Z dnia 14 Maja, 

(Drogą nadzwyczajną ) — W Izbie wyższéj 
czekańo kret wieczorem nadaremno wy- 
jaśnień przesilenia ministeryalnego, jakie mi 
zdać Lord Melbourne dA a. 
dzienników ministeryalnych. Pierwszy Mi- 
nister nie postał nawet w lzbie, a Margrabia 
Normamby zajął jego miejsce. Po wniesieniu 
kilku petycyi odroczyła się Izba, W Izbie 
niższćj przeciwnie dali wprawdzie Sir R. Peel 
i Lórd John Russell wyjaśnienia układów w 
ostatnich dniach, ale tylko pod względem 
punktu, dotyczącego się roszczeń pierwszego 
ż nich, które juź w gazetach były umieszczo* 
ne. Sir R. Peel obstawał przy tóm, że ka= 
żdemu Ministeryum służy prawo mianowania 
orszaku dworskiego, zapewniał jednak, że 
tylko oddalenie od dworu kilku dań honoro- 
wych z przyczyny ich politycznych zdań za 
potrzebne poczytywał; całkowitćj zaś zmiany 
orszaku Królowej nie żądał i tego z słów 
jego wnosić nie można było. Lord John Russ 
sell zaś oświadczył, że Ministrowie przeko- 
nali się o zupełnej słuszności żądania N, Kró- 
lowój, aby sama wyłącznie damy swoje wy- 
bierała, i że opór N. Pani przeciw wnioskowi 
Sir R. Peela popierali, odpowiedzialność za 
to przyjęli i na żądanie N, Pani przy sterze 
rządu pozostali. O dalszych zamiarach Mini- 
strów Lord Joha Russell ani słówka nie 
wspomniał į tylko dodał, że w środę wniesie 
o odroczenie lzby aż do d, 27. Maja. 

j Bie aA nod 

Kommissya przeznaczona do roztrząśnienia 
projektu do prawa zezwalającego na dodatko- 
wy kredyt 300,000 fr. dla Ministeryum spraw 
wewnętrznych, wskazała następujące - cele 
tych wydatków: Ponieważ po zawarcju osta» 
tecznego traktatu między fiollandyą i Belgią 

ozosta e wiele interesów obudwutych państw 
dotyczących do uporządkowania, zchwilą więc 
wymienienia ratyfkacyi muszą być mignowane 
szczegółowe kommissye: Likwidacyjna i Ar- 
chiwijna, Kommissya do oznaczenia granie, 
Kommissyą do spławów rzek we Flandryi 4 
oddzielna do Skaldy, oraz Kommissya woj- 
skowa. Rozległość prac mających się powie- 
rzyć tym kommissyom, oprócz że wymaga 
długiego czasu, potrzebuje jeszcze przydania 
w pomoc pewnćj liczby niższych urzędników. 
Podwyższonego kredytu wymagają także nie- 
odzownie nowe missye dyplomatyczne, choć- 


| 706 ho 
by tylko dla widoków handlowych. I tak, 


stosunki z Hollandyą i z Niemcami, wskazują 
potrzebę pełnomocnych ministrów w Hadze i 


Frankfurcie. W Hamburgu koniecznym jest 
sprawujący interesa. Bawarya nie może być 
także zapomnianą.  Ajent dyplomatyczny 
niezbędnym jest w Dreznie, a trudno będzie 
utrzymać związek z państwami północnemi 
bez Posła pełnomocnego. Kommissya jednak 
mia nadzieję, że wszystkie te wydatki staną 
się źródłem nowych í znakomitych dla kraju 
korzyści. 


N Toe m CY: 
Z Auszburga, dnia 14. Maja 
Stósownie do nadeszłych tu z Krakowa 
wiadomości, dotychczasowy Prezes Senatu 
Wolnego miasta Krakowa w skutek wyroku 
3ch opiekuńczych dworów ż urzędu złożony 
został. Nie wiadomo jeszcze, kto będzie jego 
następcą: ; 


AE SET SS. dba 
Z Wiednia, dn. 10. Maja. 
Naj. Cesarzowa i Królowa Jejmość raczyła 
Hrabinę Adelaidę Lanckorońską, z'domu Hra- 
biankę Stadion, mianować Swoją damą pała- 


cową. i 

JC K. Mość, by zapewnić sobie środki 
ostatecznego umorzenia pożyczki z lat 1820 i 
4821 , upoważnił Administracyą skarbu zacią- 
gnąć pożyczkę 30,000,000 zł. reń. monetą kon- 
"wencyjną, których spłata, według planu wy- 
losowania, nastąpić ma w przeciągu lat 40. — 
Domy bankierskie Arnstein i Eskeles, Gey- 
müller i współka, M. A. Rothschild i synowie, 
oraz Szymon G. Sina, podjęli się dostarczenia 
"tej póżyczki. |; ; i 

W bieżącym miesiącu spodziewają się przy- 
bycia do Wiednia wielu znakomitych osób, 
jako to: Landgrafa Hessen - homburskiego Fili- 
pa, Areyxięcia Rajnera, Xięcia Modeny z fa- 
milia, oraz Xiężny Parmeńskićj Mary Lud- 
wiki. ARCO 
Kuryer rossyjski wyjechał z Wiednia do 
Petersburga. Wyprawiono rów nież kuryerów 
austryackich do bruxelli i Londynu, zdaje się, 
Że odnowienie stosunków dyplomatycznych 
z Belgią jest tego powodem. 

Piszą z Femeswaru (w Węgrzech), że tam- 
tejsze okolice tak są zapełnione rozbójnikami, 
iż bez straży niepodobna jest podróżować. — 
Dwory wiejskie musiano ufortyfikowąć tak, 
jak gdyby miały wytrzymać oblężenie. Wła- 
dze daremnie usiłują poskromnić złoczyńców, 
— $ą-to po najyyiększćj części Czarnogórcy 1 
Bośniacy. 


| W.ł.o ch ge 
+ ( Z Rzymu, dnia 7, Maja, 
„Onegdaj odwiedził N. Król Bawarski Pa< 
pieża w Watykanie. 

Konsystorze i peroracye pod względem ka- 
nonizacyi Alfonza Liguorego i innych poboż- 
nych już się rozpoczęły. Papież vyszędzie sam 
obecny, jednakże w. miejsce jego przemawia 
Monsignor Gasperini, Sekretarz breyyóyy ad 
Principes, | 


Rozmaite wiadomości. 


„Z Poznania. — Powietrze w ciągu mie- 
„siąca Kwietnia kilka. dni wyjąwszy było czy- 
ste i suche, Przymrózki w nocy i prawie 
ciągle panujące mroźne wiatry wschodnie ta- 
mowały jednak rózwijanie się wegetacyi. — 
Stan zdrowia między ludźmi był zadowalńia- 
jacy; reumatyzmy tylko i zapalenia oczu tu 
i ówdzie grassowały. Wokilku okolicach de- 
partameniu wścieklizna między psami się wy- 
darzała a tak w skutek ukąszenia przez psa 
wściekłego stróż w twierdzy tutejszćj Knorra 
po 9 dniowych cierpieniach na wodowstręt 
umarł. — Nie dawno temu dwa chłopaki, 
jeden 7 a drugi 12 lat mający, wyszły z Leszna 
na pole, aby tam w piłkę grać. Podczas gry 
piłka blisko wiatraka na ziemię spadła a gdy 
młodszy ją owy chciał, śmiga wiatraka 
tak go w głowę ugodziła, że mimo rychle 
udzieloną pomoc lekarską za kilka godzin sko- 
nał. — Samobójstwem 4 osoby życie: zakoń- 
czyły; 10 osób utonęło a 3 znaleziono umarłe 
na drodze. — Znowu dziecko jedno, zosta- 
wione przez rodziców sam na sam w izbie, 
w płomieniach kominka się spaliło; drugie 
zginęło podczas pożaru. Przy spuszezaniu 
drzewa człowiek jeden zabity został, drugiego 
przygniotła belka przy rozbieraniu dómostwa 
a kobietę jednę gruzy walącego się muru za- 
biły. — W Kwietniu kilka się wydarzyło po- 
żarów, które ogółem 5 zagród, 22 domów 
mieszkalnych, 16 stodół, 17 stajen, t gorzel- 
nią i jeden wiatrak w perzynę obróciły. — 
Prace rolnika z powodu późno dopiero nasta- 
łćj wiosennćj pogody; znacznćj doznały prze- 
włoki. O stanie oziminy wiadomości bardzo 
sprzeczne. W. niektórych miejscach dużo 
przez mrozy ucierpiała, w innych znowu naj- 

iękniejsze rokuje nadzieje. — Ulepszenie dróg 
Ko lacjjsych ciągle przedmiotem troskli - 
wych rządu starań. Budowy dróg, gdzie kol- 
wiek tylko pora roku pozwalała, juź się roz 
poczęły. — Dnia 19. Kwietna o 6. godz. ro> 
zbójnik Gottlieb Jahn, 28 lat mający, yy W scho 


wie ścięty został. — W domu kary w Rawi- 
czu w r. 1838 było w ogólności w deteńcyi 
870 zbrodniarzy, a liczba w przecięciu wyno- 
siła codzień 499. Dostawiono w tym roku 
387, puszczono 344; 520 pozostało się z koń- 
czącym się miesiącem Grudn. w, detencyi. 
Zarobek roboczy więźniów wynosił w goto- 
wiźnie 11,293 tal, a dla istytutu 41512 tal., 


w ogóle więc 12,805 tal., tak, że każdy z pra- 


cujących po 29 tal. 19 sge. 35 fen. zarobił. 
Koszła utrzymania i administracyjne wynosiły 
24,137 tal, za każdą głowę 48 tal. 11 sgr. 2 
fen.; trzeba więc było dostarczyć z innych 
funduszów 11,332 tal. Z pomiędzy 387 do- 
stawionych złoczyńców 158 pobierało davv- 
nićj nauki szkolne, nie pobierało żadnćj 199. 


"Mignon: — (Dalszy ciąg.) — Do tych dwóch 
anegdotek, które tak żywo przeciw pieskom 
mówiły, pan Dełbois, wujaszek pani de Varny, 
celem zakończenia całćj rozprawy, dodał je- 
szcze uwagi następujące: »Zidaje się mi,« rzekł, 
»że ta moda nawet się do zepsucia obyczajów 
przyczynić może. Wiadómo wćpaństwu, że 
ja jestem uważnym dostrzegaczem. (Cóż so- 
bie pomyślicie, gdy powiem, żem widział 
pewne damy, - które: z najskromniejszą miną 
z swemi epagneuls dość nieprzyzwyoite mane- 
wry. wyprawiały. „Albowiem sznurek, na 
którym piesek jest uwiązany, służy bardzo 
często do tego zamiaru, aby młodego panicza, 
który z próźniactwa tylko bruk zbija, niby 
od niechcenia: wstrzymać i tym sposobem w 
sidło go złowić. Środek ten jest bardzo do- 
bry, a sposób użycia go nie trudny. Gdy bo- 
wiem przechodzący jest człekiem pospolitym 


i nie bardzo dobrze ubranym, piesek koło, 


niego bez uwagi przebieży; lecz jeżeli się na- 
winie strojniś albo jaki przystojny wietrznik 
młody, natenczas roztropny piesek, powolny 
nieznacznemu poszarpnięciu ręką swej prze- 
wodniczki, od długo krąży w około niego, 
aż dopokąd go nie spląta. Ztąd wynikają z 
jednćj strony uniewinnienia, a z drugićj grzecz- 
ności; wszyna się rozmowa, a w niektórych 
przypadkach więcćj też nie potrzeba. Otóżto 
niamal jest cały sposób takowego łowienia. 
Zdaje się mi, iż dostatecznie okazałem, vja- 
kim celu używają modne damy tych piesków, 
aby szanowne panie przezto samo powstawały 
przeciyy modzie, która do takich zabiegów. 
powód daje « — „I owszćm, kochany, wu- 
jaszku,« odrzekła pani de Verny, »jakkolwiek 
mocno cenię i podziwiam dostrzegający talent 
jego, muszę jednak wyznać otyyarcie, że zda» 
nie to zdaje się być zupełnie bezzasadnem. 
Miły Boże! cóżby się z nami stało, gdybyśmy 
sobie odmóyyiły tego yyszystkiego, czego na 


to powie?« 
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złe używają inne kobićty? Wtedy nie wolnoby 
ńam było ani być pięknómi, ani dowcipnómi, 
wtedy tak ubiorów, jak i innych zabaw 
zrzećby się nam przyszło. Bo chcićj mi tćż 
przez grzeczność swoję powiedzieć, nacóżby 
się wtedy cnota przydała, „gdyby nas nie u- 
wolniła od tego zarzutu: »A cóż świat na 
Ja byłam przez trzy lata nie- 
naganną żoną pochmurnego i starego małżon- 
ka, a już przeszło dwa lata jestem wdową 
i nie popadłam w najmniejsze podejrzenie; 
przeto sądzę, że już sobie ki odmówić 
nie powinnam?«  »Bynajmnićj,« «odrzekła 
margrabina, »ja wcale nie myślę popierać zda- 
nia pana Delbóis, ale proszę zwrócić swoję 
uwagę na moję przygodę i nieszczęście, jakie 
takowy piesek zrządzić może.« „Co do mnie, 
ja się tego nie lękam, sama podrę wszystkie 
listy, które w zarękawwek mi wsuną,« odrze- 
kła z uśmićchem pani de Varny. »A gdybym 
ja nieszczęsnym sposobem usiadł na Mignona?« 
ozwał się pan de Versac. — „Ha! wtedy i ja» 
bym nie prędko w smutku się utuliła, jednak- 
że przezto nie wydziedziczyłabym wćpana.«— 
»Jak mi honor mój miły, « rzekł pan Delbois, 
»nie pojmuję, że ty, siostrzenica moja, kobieta 
z takim rozumem i ukształceniem, bronisz ta- 
kićj mody, i tak mocno za pieskami obstajesz.« 
— »Ach, kochany wujaszku, to jedynie ztąd 
pochodzi, że Mignon sobie równego nie ma, 
1 że mało jest ludzi, którzyby tak jak on, do- 
wcipnymi i przyjemnymi byli, i — którzyby 
mnie tak ważne wyświadczyli przysługi. « — 
»Ważne przysługi? a jakieżto, jeżeli zapytać 
wolno? « — D: MY 


OBWIESZCZENIE, 

Za rok 1839. postanowiliśmy początek fe- 
ryów sądowych na dzień 14. Lipca, a koniec 
tychże na dzień 24. Sierpnia r. b. 

W czasie tych feryów tylko te sprawy obra- 
bianemi będą, które podług natury swćj żad- 
nćj zwłoki niecierpią, i prawem, jako wyma- 
gające pospiechu oznaczone są, jako to: spra- 
wy wexlowe, exekucyjne, mandatowe, ali- 
mentacyjne, aresztowe, administracyjne, se- 
kwestracyjne, exmissyjne, krymińalne i czyn- 
ności dobrćj woli. 25 

Na przedmioty zatem tego rodzaju podania 
i prośby, do Sądów zanosić się mające, ogra- 
niczać należy; inne alboywiem w czasie feryóvy 
tylko wtenczas załatyyionemi będą, gdy przez 
ósobne podanie, jako sprawy feryalne ozna- 
czonemi zostaną, „i gdy zachodzące w prze-. 


włóce niebezpieczeństyyo. należycie vyykaza- ; 

nem zostanie. . g NARCYZA PARK GK 
Poznań, dnia 1f. Maja 4839. : 
Króleyy. Główny Sąd Ziemiański. 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością na dniu 2fgo Czerwca 
4833 w Skąpem zmarłej Maryanny z Bien- 
kowskich Stanowskićj, późnićj zamężnćj 
Nitkowskićj, podług dekretu z dnia 27. Pa- 
ździernika 1838otworzono process spadkowo- 
likwidacyjny. Termin do podania wszystkich 
pretensy! wyznaczony, przypada na 

dzień 25. Czerwca r. b 

o godzinie 40. przed południem w izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. Fischer Referen- 
daryuszem, na który a ać" z pomiesz- 
kań swych niewiadomych kredytorów a mia- 
nowicie Z byszewskich sukcessorów , Ur. Ko- 
szutskiego, dzierzawcy i Ur. Hipolita Zby- 
szewskiego. ; 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającegó prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało. : 

Poznań, dnia 24. Lutego 1839. 

Król. Pruski Główny Sąd Ziemiański. 
Wydziału I. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością na dniu 25. Marca 1836. 
roku w Zakrzewie powiecie Gnieźnieńskim 
zmarłej Józefy z domu Hrabiny Bnińskiej, 
owdowiałćj W.ęsierskićj, otworzono dziś 
na wniosek legitymovwyanych sukcessorów. pro- 
ces spadkowo - likwidacyjny i do likwidowa- 
nia. wszystkich pretensyi, do massy: pozostało- 
ści wyznaczyliśmy termin na 

dzień 28. Czerwca r. b. 
zrana o godzinie Jtćj przed Ur. Assessorem 
Hoffmann. à ; A 

Wszyscy wierzyciele realni zapozywają się 
do tegoż. terminu pod tćm zagrożeniem, iż 
niestawający za utracającego prawo pierw- 
szeństwa jakieby miał uznany 1 z pretensyą 
swoją li do tego odesłany, coby się po zaspo- 
kojeniu zgłoszonych wierzycieli pozostało... 

. Wierzycielom tym, którzy w odległości 
mieszkają, lub tóż przez inne stósunki osobi- 
ście stawić się nie mogą, przedstawiają się 
z Kommissarzy sprawiedliyvości Ur. Reykow- 
ski, Śobeski i Buschich jako. mandataryuszo- 
wie, aby z tych do likwidowania pretensyi 
* im, potrzebną. informacyą „i plenipotencyą 
udzielić byli. w stanie. 

Gniezno, dnia 25. Lutego 1839. 

Królewski, Sąd Ziemsko-miejski,. 


Podaje się niniejszćm. do publicznćj wiado- 
mości, że JW. Amalia Teresa Eleonora 
Hrabianka Grudzińska w Osieku HS FAZ 
cie Krobskim i Wielmożny Emil $zołdrski 


z Niemieckiego Popowa w powiecie Kościań- 
skim, kontrąktem przedślubnym z dnia 20. 
Listopada 1808. r. wspólność majątku i dorob- 
ku wyłączyli, j 

W Rawiczu, dnia 1, Maja 1839. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
RE a S 
? OBWIESZCZENIE. 

Tutejszy wiosenny jarmark na wełnę odby- 
wać się będzie w dniach od 7. do 9. Czerw= 
Ga 1, be;; > 

Do przyspieszenia interessów , tudzież dla 
wygody. publiczności wszelkie środki zostaną 
użyte. Prócz wagowego za wkładanie i skła- 
danie wełny przy wadze nic więcćj nie bę- 
dzie opłacane. Assygnacye na miejsca ligara- 
mi wyłożone w starćj wadze za opłatą tary- 
fną, łaty zaś do wystawiania namiotów dar- 
mo dostarczone zostaną. gE 

Furmani. chcący transporty wełny przyjmo- 
wać a dostatecznćj znajomości nie mający, do 
Inspektora miejskiego Wodde zgłosić się mo- 
Ba ten zaś wysokość ceny frachtowej i ilość 

adunku jaki przejąć pragną oznączy. ; 

Poznań, dnia 11. Maja 1839. 

M; a ;g8:408 t-r.a t 


OBWIESZCZENIE. 

W:wsi Brzeziu, do- Kamelaryi miasta 
Gostynia należącej, . w powiecię Króbskina 
pod Gostyniem położonej, znajdują się z wol- 
nćj ręki do sprzedania do chowania zupełnie 
zdatne owce w następujących gatunkach; 

4) maciór sztuk 500 w połowie już odryń- 

*. towanych, 

2) skopów sztuk 250, ` e 

3) baranów sztuk 6, 

4) jagniąt tegorocznich 150. 
Owce te są zupełnie zdrowe, młode i beż 
braku; już ostrzyżone; z których, wedle być 
mogących przedłożonych kontraktów, cetnar 


- wełny po 85 tal. sprzedawanym bywa. 


-Chęćskupienia mający mogą w każdym dniu 
w pówyżćj wymienionym Dominium zgłosić 
się, a sprzedaż cząstkowa lub w ogóle nastą- 
pić może, na dniu zaś 3. Lipca r. b. o godzi- 
nie 40tej przed południem sprzedaż tychże 
przez licytacyą nastąpi. 4 

Brzezie, dńia 14. Maja 1839. 
`  Dzierzbieki, 


M. A. Loewensohna skład towarów fu- 
trzanych, w rynku Nr. 55., otrzymał cotylko 


wprost z Londynu przezrocze kapelusze mę-. ` 


skie z podkładem klijkowym, 4 łóty ciężkie, 
i poleca takoyye yy najumiarkowańszćj cenie. 


